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GAZETKA DLA RODZICÓW I DZIECI PRZEDSZKOLA NR  110
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PRZEDSZKOLNA POCZTA WALENTYNKOWA

Na początku lutego w szatni  
pojawiła się tajemnicza 
skrzyneczka z serduszkami. 
Można do niej wrzucić 
samodzielnie wykonaną walentynkę 
i przesłać w ten sposób wyrazy sympatii
 i przyjaźni ulubionej koleżance, 
koledze a nawet ulubionej Pani.
. 
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KALENDARZ WYDARZEŃ W LUTYM:
06.02 –Zajęcia edukacyjne z psem
12.02 – Tłusty Czwartek
14.02 – Dzień Przyjaciela
17.02 – Dzień Kota
20.02 – Zajęcia z Zoomani – wąż boa

23.02- zajęcia Mały Teatr

25.02- wyjście do biblioteki grupy: ‘’Żabki”

25.02- Dzień Babci i Dziadka w grupie Motylków 

27.02 – Dzień Babci i Dziadka w grupie Misiów godz. 10.00
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Pomysły na sztuczny śnieg…
1. Z mąki ziemniaczanej i wody
Składniki: mąka ziemniaczana, woda, miska

To jeden z najprostszych przepisów na sztuczny śnieg – potrzebujemy tylko 2 składniki. Wodę dodajemy do mąki, w niewielkiej ilości, sprawdzając czy śnieg zaczyna się zlepiać w kulki. Trzeba pamiętać, żeby nie dodać za dużo wody, bo uzyskamy wówczas ciecz nieniutonowską zamiast śniegu 😉 Śnieg wytrzymuje kilka dni w otwartym pojemniku – gdy przeschnie zawsze można dodać wodę w celu ponownej reaktywacji lub przerobienia na ciecz nieniutonowską 😉
2. Z mąki ziemniaczanej i oleju spożywczego
Składniki: mąka ziemniaczana, olej spożywczy / jasny najlepiej słonecznikowy lub rzepakowy, miska

Moim zdaniem to jeden z najłatwiejszych, a zarazem najlepszych przepisów na biały puch. Do mąki stopniowo wlewamy olej, wyrabiając śnieg do konsystencji lepiącej się w kulki. Jeśli dodamy więcej oleju, będziemy mieli tłustą masę sensoryczną zamiast śniegu 😉 Oprócz doznań dotykowych, masa dostarcza również wrażeń słuchowych, ponieważ bardzo przyjemnie skrzypi podczas lepienia, niczym prawdziwy śnieg. Masa wytrzymuje nawet parę tygodni w otwartym pojemniku.

3. Z mąki ziemniaczanej i jogurtu naturalnego 
Składniki: mąka ziemniaczana (1 kg), jogurt naturalny (2 duże opakowania), aromat migdałowy/ śmietankowy do ciasta

Składniki ugniatamy do uzyskania pożądanej konsystencji, warto dodać zapach do ciasta dla przyjemniejszego aromatu. Uzyskana masa jest dość mokra w odczuciu.

4. Z pianki do golenia z sodą
Składniki: pianka do golenia, 8 opakowań sody oczyszczonej, miska

Składniki mieszamy w misce. Następnie możemy wstawić je na godzinę do lodówki, dzięki czemu śnieg będzie także zimny. Można przetrzymywać nawet do tygodnia w zamkniętym pojemniku w lodówce.

5. Z pianki do golenia z mąką ziemniaczaną
Składniki: pianka do golenia, 0,5 kg mąki ziemniaczanej, miska

Składniki mieszamy w misce. Można przetrzymywać w lodówce w zamkniętym pojemniku (nawet do 7dni). Śnieg jest mniej plastyczny niż ten z sodą, ale polecany dla mniejszych dzieci i alergików.

6. Z wypełnieniem pieluchy jednorazowej 
Składniki :pielucha jednorazowa, woda, miska

Pieluchę rozcinamy i wyciągamy ze środka granulki. Stopniowo dodajemy wodę i mieszamy. Tak uzyskany śnieg można użyć do zabaw sensorycznych i zimowych dekoracji. Zatem do użytku tylko pod czujnym okiem rodzica.



ROZWIĄŻ REBUS 


Wytnij kupon, wpisz swoje imię i nazwisko i wraz z rozwiązaniem wrzuć do skrzynki  w przedszkolnej szatni do końca lutego. Na szczęśliwców czekają atrakcyjne nagrody!!!

	KUPON LUTY 2026
Imię i nazwisko…………………………………………………………………………………………………………

Grupa………………………………………………………………………………………………………………………

Rozwiązanie…………………………………………………………………………………………………………….




Bajka o muchach – Czarna Wiola i jej mąż

Bzz, bzz, lecą, brzęczą, kręcą się. Oj, oj, gryzą! A fe! Asia wylała soczek na stół. Przyleciały muchy. Usiadły, piją, brudzą. A fe!

– Asiu, weź ścierkę i wytrzyj – powiedziała mama.
– Nie mogę, muchy są straszne, boję się, że mnie ugryzą. Są wstrętne i brudne. Mają takie wielkie oczy. Włożyłam dziś nową, różową sukienkę.

Mama pokręciła głową, wzięła ścierkę i wytarła stół. Odpędziła muchy ręką.
– Muszę pomyśleć o moskitierach. Za dużo much. Jak można się ich bać? Nie rozumiem – mruczała pod nosem mama.

Asia naprawdę bała się much. Budziły w niej odrazę. Mogły ją ugryźć, drażnić, chodzić po nosie, budzić nad ranem. Asia nie lubiła też martwych much. A fe!

Rodzina dziewczynki miała dom i ogród za miastem. Nie można było uniknąć obecności much, po prostu nie. Rodzice traktowali lęk dziewczynki jak dziwactwo małej elegantki. Pięcioletnia królewna może się bać much, a nawet pająków. Niepokój budziło jednak natężenie tego lęku. A co będzie jeśli się jeszcze zwiększy?

– Jak pomóc Asi? – myślała mama.
– Wyrośnie – uspokajał tata. – Potrzebuje rycerza albo robota – obrońcę przed muchami.

Rodzice Asi wybrali się do sklepu i kupili rycerzyka do walki z muchami.
– Proszę, Asiu. To rycerz Jan. Pokona złe muchy. Pomoże mu w tym smok Jacuś – powiedział tata.

Asia popatrzyła na rodziców, potem na rycerzyka i pokręciła głową.
– Przecież to zabawka. Nawet się nie rusza. Jak ma zabić muchy?
– Zabawki żyją, kiedy na nie nie patrzysz, nie ma cię przy nich lub śpisz.
– No nie wiem – wątpiła Asia – zobaczymy.

Mijały dni, nic się nie zmieniało. Asia bała się much, rycerzyk stał na półce gotowy do walki ze złem, ale nie walczył. Smok czekał na rozkaz tuż obok.
– Może weź rycerzyka ze sobą do babci. Jutro pojedziemy tam samochodem. Trzeba dać mu szansę. Może tam zacznie walczyć.

Nazajutrz rodzice i Asia wsiedli do samochodu. Do babci jechało się niecałą godzinę. Dziewczynka lubiła jazdę autem. Uspokajała ją, a nawet usypiała. Najpierw domy, potem łąki, pola, jedno drzewo, drugie drzewo, aż w końcu Asia zasnęła…

– Uwaga, stój! Nie zbliżać się! Ręce do góry! Mam miecz i nie zawaham się go użyć.
Czarna Wiola podniosła ręce do góry. Co miała zrobić? Była bezbronna. Czarny Wiesiek natychmiast stanął przed nią i zasłonił ją własnym ciałem. Wolał zginąć niż pozwolić zabić swoją ukochaną.
– Zabij mnie, rycerzu. Pozwól Wioli odlecieć. Mamy dzieci. Kto je wychowa? Kto przyniesie kryształki rozsypanego przez Asię cukru? Kto umoczy nóżki w wylanej herbacie?
– Zabiję ciebie i ją, a potem dam na pożarcie smokowi Jacusiowi – krzyczał rycerz Jan.

Czarna Wiola omdlewała ze strachu. Czarny Wiesiek tracił nadzieję na ocalenie, widząc oblicze strasznego rycerza. To koniec! Mucha to nie osa. Może uciekać i nic więcej.
Rycerz uniósł straszny miecz. Świat kręcił się dookoła. Kolory znikały. Wszędzie rozlewał się mrok.

– Koniec! Wstawaj Asiu, obudź się, babcia stoi przed domem. Czeka na nas.
– Mama, babcia, a gdzie Czarna Wiola i jej ukochany? – myślała przerażona Asia.
Jakieś dwie muchy chodziły po szybie w samochodzie.
– Żyją – pomyślała Asia. Pierwszy raz poczuła ulgę, widząc muchy.
Od tego czasu Asia zmieniła swój stosunek do much. Przestała się ich bać.
– Rycerz Jan pomógł – powiedział tata. – A nie mówiłem?


28.02 Tłusty Czwartek  - Przepis na pieczone pączki twarogowe
Składniki (na 8 normalnej wielkości pączków):
· 1 szklanka mąki

· 250 g twarogu

· 1 jajko

· 3 łyżki ksylitolu lub erytrytolu

· 1 łyżeczka proszku do pieczenia

Sposób przygotowania:
Jajko z twarogiem i ksylitolem zmiksować mikserem, dodać mąkę i proszek, zagnieść ręcznie ciasto.

Pokroić na osiem części, z każdej uformować pączka, kłaść na blasze wyłożonej papierem do pieczenia(zachować odstępy) piec 20-25 min w piekarniku nagrzanym do 180 stopni.

UWAGA! Do środka można dać dowolne nadzienie (przed formowaniem spłaszczyć w dłoniach dać dwie kostki czekolady lub dowolny dżem) uważać tylko żeby dokładnie skleić. Nie powinno nic wyciekać ponieważ ciasto jest dosyć gęste.

Smacznego!
„Luty”


Co się z tą pogodą stało?�W zimie wcale nie jest biało...�Gdzie ten luty, groźny, zły,�który szczerzył mrozu kły,�lecz, gdy humor dobry miał�na saneczkach z górki gnał?��








„Jedzie zima”


Je�dzie pani Zima�na ko�ni�ku bia�łym,�spo�tka�ły ją dzie�ci,�pięk�nie po�wi�ta�ły:�- Dro�ga pani Zimo,�syp�nij dużo śnie�gu,�żeby nam sa�necz�ki�nie usta�ły w bie�gu.








,, Śniadanie bałwana „


Panie bałwanie, panie bałwanie!�Co chce pan dostać dziś na śniadanie?�- Proszę śnieg w płatkach,�w sopelkach lody�i porcję szronu chcę dla ochłody.�Panie bałwanie, zimne śniadanie�od pani zimy wnet pan dostanie











,,Domek dla ptaszków „


Dziś w przedszkolu Krzyś i Tomek�zmajstrowali ptaszkom domek.�Jest podłoga, jest i daszek,�żeby mógł się zmieścić ptaszek.�Jest też miejsce na okruszki�dla wróbelka, pośmieciuszki.�Jest i gwoździk na skraweczki�dla łakomej sikoreczki.











„Zima”


Nie�bo błę�kit�nia�ło, nie�bo owdo�wia�ło, �Owdo�wia�ły błę�kit bia�łym śnie�giem spadł, �Co się na�gle sta�ło, że tak bia�ło, bia�ło, �Pod no�ga�mi mymi za�sze�le�ścił świat? ��Wło�żę li�sią cza�pę, przy�pnę lisi ogon, �Zmy�lę wszyst�kie śla�dy, zmio�tę śnież�ny kurz, �Pój�dę so�bie dro�gą, pój�dę bez ni�ko�go �I do cie�bie ni�g�dy nie po�wró�cę już.





�„Kto to?”�Na podwórku już od rana�dziwny gość zawitał.�Nie rusza się, nic nie mówi,�o nic nie pyta.�Twarz okrągła, nos - kartofel,�oczy - dwa węgielki,�szyi nie ma,�nóg nie widać,�a jak beczka wielki.�Koszyk stary jak kapelusz�ma na czubku głowy.�Któż to taki? Czy już wiecie?�To bałwan śniegowy.�
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